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D. 31. L ipca. —  R ok  1845. 

Czwartek. M  200. Ju tro ,  Sty P io tr  w Okowach. 
Wsch: sł: g. 4, ni. 25; Zach: g. 7, m . 30

W  następującą Sobotę w Kościele XX. B ernardy -

nJ ^ ! i hr * 6 7 , b?dzie S° ,Cnne Nabożeństwo „a cześć rf. M A n J i  A ruelskiej.
N. PAN, w sku tku  prośby mieszkańca Galicji, Mie- 

czysława Potockiego, syna b. C z łonka  Komisji Rzad* 
Sprawied):, k tó ry  s łu ż y ł  w szeregach polskich roko­
szan, o Najm.łosciwsze przebaczenie z dozwoleniem po- 
wrócenia do Królestwa, i z „wagi na dobrze poświad­
czone prowadzenie się i sposób myślenia pomienione- 
go Potockiego, również ze względu na tę okoliczność,

on w m ło d oc .an ny m sw ym  wieku namówiony b y ł  do 
przy .ęc.a  udziału w rokoszu, i iuż w początku 1834 
r. okazał żal za takowe przestępstwo, Najmiłościwiej 
zezwolić raczy ł  na udarowanie go żądaną obecnie ła sk ą .

Rada Administr: 1 Igo b. m. mianowała X . Błażeia 
Liszkę  Administratora Kościoła parafjal: we wsi Ciso- 
wie, Proboszczem tegoż Kościoła.

Exportacja zwłok ś. p. Jana Zaboklickiego  odbędzie 
się dziś o godz: 7mej wieczorem z Zamku do Kościoła 
XX. B ernardynów ;  gdzie iu tro od rana odprawiać się 
będą Msze ŚS.,  a po solennem Nabożeństwie o godz: 10 
rozpocząć się maiącem, zwłoki iego złożone zostaną na 
wieczny spoczynek w grobie dla -niego przygotowanym 
w tymże Kościele, w Kaplicy Loretańskiej.

Znany powszechnie z cnot obywatelskich, Dziedzio 
dóbr Kampinoskich, Ignacy B aszczyński, po kilkunasto- 
miesięcznej chorobie wracaiąc z wód Emskich, z a k o ń ^  
czy ł życie w L ipsku . Prawdziwe zasługi, cnoty d ługich  
nekrologów nie potrzebuią; żal pozostały w sercach tych, 
k tórzy  znali s. p. Ignacego Baszczyńskiego, najlepszym 
będzie dowodem ile b y ł  kochany, ile b y ł  godzien po­
wszechnego szacunku i iak wielką stratę ponieśli przeg 
zgon Jego, owdowiała Żona z czworgiem Dziatek, Bra­
cia i całe R odzeństw o, dawni Koledzy nieboszczyka 
Jego Przyiaciele i t łum  nieszczęśliwych, k tórych  pota’ 
iemnie wspierał i pocieszał.

W  sm utku pozostała  Zona z Dziećmi po ś. p. Karolu 
Scanner, wczoraj zm arłym , zaprasza Krewnych, Przy- 
iaciół i Znaiomych na ex portac ję  iu tro o godz: 5tej po 
połud: z domu N° 918 przy ulicy C hłodnej ,  na smętara 
Powązkowski odbyć się maiącą; a w dniu 4 S ierp: na ża- 
łobne Nabożeństwo do Kościoła 0 0 . K apucynów  o go- 
dżinie lOtej z rana.

Konrad Burger, rodem z Szwabach w Ilaw arji ,  prze. 
żywszy lat 47 , wczoraj p rzeniósł się do wieczności. 
Pozostała w sm utku Zona wraz z 6ciorgiem Dzieci 
zaprasza Przyiaciół i Znaiomych na exportac ję  zwłok 
J®go, iutro o godz: 4tej p D południu  z Kaplicy p rzy

Szpitalu Ewanielickim, na smętarz tegoż wyznania od­
być się maiącą.

Lekcje ięzyka  fra n cu zk ieg o . Zawiadamiam intereso­
wane Osoby, iż od iutra rozpocznę nowy ciąg lekcji teo­
re tyczno-praktycznych ięzyka francuz:. Lekcje te p rze ­
znaczone są głównie dla do jrzałej m łodzieży pragnącej 
za m ałą  opłatą  miesięczną powziąść gruntowne zasady 
gramatyczne, a oraz przez liczne ćwiczenia ustne i p i ­
śmienne wprawić się w p rak tyczne  użycie tego równie 
pięknego, iak potrzebnego w towarzyskich stosunkach 
ięzyka. Otwierając po raz pierwszy w tutejszem*mieście 
p rzed  laty pięcią moie lekcje ,  na wzór istnieiących w Pa­
ry żu  kursów rozmaitych ięzyków w ykładanych  p rzez  
PP . Robertson, Savoye, O rlandi i innych, nie w ątp i­
łem , iż chciwa pożytecznych wiadomości M łodzież po­
śpieszy korzystać z tak dogodnej sposobności nauczenia 
się o m ałym  koszcie ięzyka francuzkiego. Jakoż, zasz­
czycałem się nieprzerwanie p rzez ten czas gronem d obra­
nych Słuchaczy, i mam nadzielę, że i teraz, niesione 
przezemnie usługi tutejszej Publiczności,znajdą stosowne 
przyięcie. L ekc je  moie w ykładam  trzy  razy w tygodniu, 
t. i. we W to rk i ,  C zwartk i i Soboty o d  g o d z :  5 do 6ej po 
po łud : ,  przedłużając  czas w ykładu  w miarę l i c z b y  S łu ­
cham y. Z a p i s y  waó się można codziennie w godzinach po 
południow ych  w mieszkaniu moiem przy  u l i c y  Elokto  

' ralnej naprzeciw Banku Nro 795 w domu P. Bersohoa na' 
dole. M' ik toryn  Z ieliński.

W  K urje rzc  naszym N° 1 86 r. b. b y ło  zawiadomienie 
o wyjściu z d ruku  G ram m atyk i c zy li G łoskow ni Pol­
s k ie jp. Rew olińskiego Konst: Magistra Praw obojga,Nau­
czyciela przy Gimnazjum Gub: w R adom iu , dostać się .mo­
gącą za cenę kop: 50 w Księgarniach W arsz: PP. M erzba. 
cha, Senewalda, Em: Gliksberga, O rgelbranda, Spiessa 
W ęckiego , Steblera; w Radomiu u Rosenthala; w Pozna­
niu u S te fańsk iego ; w Krakowie u D.E. Friedlejua; te- 
raz to donosimy, iż cbejm uie  te wszystkie rozdzia ły , ia- 
kie Instrukcja  Szkolna przeznacza na k la s sę3 c ią  z ięzy ­
ka polskiego.

Z powodu zwinięcia fabryki wyrobów miedzianych 
w Ż arkach , nabyć tamże można, za cenę n iższą  od zw y-  
czajnej, za gotowe pieniądze a p a ra t "kompletny pa ro ­
wy P istorjusza, składaiący się: z k o t łu  parowego, 2ch 
garcy roboczych, wygrzewaczu, 2ch talerzy, węża, i na- 
leżących do tego r u r  kom unikacyjnych , co wszystko ra ­
zem waży funtów 4,350 . J

W czoraj złożono w Red: K u rje ra  na Ins ty tu t m o r a l n i *  

zaniedbanych Dzieci z ł  10, od B a lb in y  P ...
W ysokość wody na W iśle  dziś rano stop 8 cali 6.
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Wczoraj w T ea trze  Rozmaitości przyw ołan i ,  w czasie 
D o żyw o c ia , IP P .  R y c h te r  3, a K om orow ski i C hom a- 
now sk i po 2 k roć ,  oraz JP . D am se  po przegryw ce  kla- 
rynetowej.  W  czasie IVowego T ea tru ,  JPani Kosteckap, 
JP P . K om orow ski i K a ra s iń sk i. Po tańcach, JPanna 
M ią szc zy ń sk a  i JPani T u r  czy  n o w i czow a .

Z  B u ska . —■ W iadomem iest,  że Szpital Ś .M l K O Ł A J A  
w B u sk u  p rzy jm uiący  chorych w ubogim stanie będą­
cych bez  równicy wieku i p łci ,  przez miesiące letnie k a ­
żdego ro ku ,  utrzyrnuie się z funduszów iakie Osoby do­
broczynne na kąp ie le  do Buska przybywające i O byw a­
tele z sąsiedzkich okolic na ten cel składaią .  Co rok  
więc u rządzone  bywaią Loterje fantowe, kwesty, bale ,  
tea try  amatorskie, zapewniać inaiące fundusz na wydatki 
z wielkiein umiarkowaniem czynione. Rada Opiekuńcza 
nie szczędzi trudów swoich i d ok łada  usiłowali aby cho­
rzy  należycie leczeni i żywieni byli a wzorowa czystość 
i p o rządek  w Szpitalu ,  stawić go może z czasem na ró­
wni z pierwszemi w kraiu  naszym tego rod za i u Ins ty tu­
cjami. Nie godzi się mi przytem przemilczeć, że nieo- 
graniczonem poświęceniem się Szano: D am , k tóre  bez 
względu na stan swój zdrowia, p rz y k ry  czas z powoda 
p rzesz ło  całotygodniowej niepogody, przezwyciężając 
napotykane trudności, d ąży ły  do głównego celu, to iest 
ulżyć cierpieniom ubogiej klassy ludzi, i zdo ła ły  przez 
zebranie  gotowizny, znakomitej ilości fantów i sprzedaż 
biletów na lo te r j f ,  zaopatrzyć naglące Szpitalu potrzeby. 
Przy iem nem  było  dla oka kiedy w dniu 23 b. m. ozna­
czonym do ciągnienia loterji,  blisko 400  fantów na wy­
kwintnie  przybranych  stołach w sali na zabawy p rze ­
znaczonej rozłożone b y ły ,  a p e łn e  radości Damy w asy. 
atencji Członków Radę Szpitalną składaiących, wręcza­
ł y  każdemu posiadaczowi biletu, losem fant p rzy pad ły .  
Przeięta  Publiczność celem, dla którego lo te r j f  fantową 
z zabawą po łączoną urządzono, nie skończy ła  na p ie r­
wszych sk ład kach ,  lecz ieszcze przy  wejściu na salę, do­
brow olnie  z łoży ła  niemały fundusz. T ak ie  ofiary im 
w większej skrytości dokonane, tym są milsze BOGU; 
przecież nie obrażę skromności gdy przynajmniej wy­
mienię W  W . P o la n o w sh ą , M okronow ską  i G ła d k o f f  , 
zatrudniających się z całą gorliwością zbieraniem sk ła ­
dek na korzyść Szpitalu; Damy te nab y ły  prawa do 
wdzięczności, a nagrodę dla Nich przygotował W szech­
mogący BÓG, wlewaiąc w ich serca ukontentowanie, że 
p rzez  wykonanie przyiętego na siebie obowiązku, 70 u- 
bogich chorych, otrzyiriuie dziennie pomoc lekarską  i 
pożywienie. Po skończonej lo terji,  uprzej mi Gospoda­
rz e  Buska, rozpoczęli zabawę tańcem polskim, a p rzy  
w ybornej muzyce, ochocza m łodzież  do późna w nocy 
tań czy ła .  Urządzone dwa razy w tydzień zebrania się 
Gości w sali zabaw, i widowiska sceniczne pod dy rekc ją  
P. C htłch o w sk ieg o , zapewniaią Publiczności w Busku ba­

wiącej, że przyjemnie czas spędzać będzie . W szędzie  
dobry hum or panuie, co nawet spowodowało, iak słychać, 
lubowników M elp o m en y , że inaią uformować T e a t r  ama­
torsk i dla  powiększenia dochodów tutejszego Szpitalu. A.

P odług  listów z W r o c ła w ia  z dnia 25go b. in. dowie­
ziono tamże od czasu ostatniego ia rm arku  w ełny  p o l­
sk ie j  dó 1 2 ,0 9 0  cent: Na tym że placu potrzeba w ełn
w cenach od 58 do 65 , ciągle czuć się daie, gdyż wełna 
tego ga tu nk u  mocno iest poszukiwaną.

Z  P e tersb u rg a . —  Donoszą z O dessy  ieszcze wiele 
szczegółów ■ o pobycie J. C . W .  W ie lk iego  Xcia Kotf- 
STANTKGO w S tam b u le :  6go b. in. W .  X iążf  zwiedził 
w Stam bule bezeszen  i b a z a r y ,  a o godz: 7mej p rz y ­
b y ł  na paros ta tku  do pałacu B e j l e r b e j ,  gdzie S u łtan  
zap ros ił  W ysok iego  Podróżnego na obiad. Przy wej­
ściu W .  Xcia do pałacu, muzyka T u reck a  gra ła  hym n 
R ossy jsk f : »BOŻE, C ESA R ZA  ch ro ń .”  W  sali ocze­
kiwali dygnitarze Tureccy ,  i wszyscy Posłowie m o­
carstw Europej; .  Su łtan  ukaza ł  się na czas k ró t ­
k i .  Po oświadczeniu W .  Xciu radości z oglądania Go 
n siebie, i rozmowie o iego przejażdżkach po Bosfo­
rze; Su łtan  oddali ł  się do swoich pokoiów. U slo łn , 
przy  W . Xciu siedzieli: B iz a  Basza Minister dworu i 
S u le jm a n  Basza, Prezes Rady. Podczas obiadu, Jego 
C e s a r s k a  W . wniósł toast za zdrowie Sułtana , a W iel* 
ki Wezyir za zdrowie N. C ESA R ZA . W n e t  potem, 
B iz a  Basza wniósł toast za zdrowie W . Xcia. Dzień 
20 poświęcony b y ł  wypoczynkowi ( przygotowaniem 
do wyiazdu. Dnia 21 odbyw ało  się posłuchanie po­
żegnalne u S u łtana ,  k tóry  własnoręcznie napisał dla 
W .  Xcia dwa wiersze następnej t r e ś c i : nPodróz iest 
najlepszym środkiem  do ostatecznego ukształcenia m ło ­
dzieży.”  W ieczorem W . X żę zwiedził na wyspach 
Xiążęcych, Klasztory Greckie.

\ \  iadomości z K a u k a zu  znowu są pomyślne dla woj­
ska Rossyjskiego. (Z  obszernego rapor tu  umieszczamy 
ważniejsze szczegó ły ):  19go z. m. nastąpiły  zimna i
w górach śnieg spad ł  po kolana; b rak  drzewa powiększył 
p rzykrość  zimna, iednak W ojska nasze niety lko z sta­
łością ale i z godną uwagi w eso łoś i ią ,  pokon ły  wszel­
kie tru dy .  Chęć walki z nieprzyjacielem będącym  pod 
dowództwem S z a m ila , ożywiała Rossjan; głośne śpiewy 
dawały się słyszeć w marszach i na biwakach. W  kilka 
dni wypogodziło  się Niebo. O ddzia ł  stanął pod brainą
B u ry k a /s k ą  ; tu  G ó r a l e  m i e l i  z a m i a r  b r o n i ć  się do upa­
dłego; lecz cofnęli s ię ,  zapaliwszy osady okoliczne, l e -  
dnak otrzymawszy posiłk i ,  rozpoczęli walkę k iw aw ą ,  
k tóra  zakończyła  sięśw ietnem  i zupcłnein zwycięztweui 
dla Rossjan. Między odznaczaiącemi się , są wymienie­
n i:  Jenera ł-M ai or P a ssek , Je n e ra ł  piech: L ieders , Je ­
n e ra ł  Lejt: / /a r k o ,  Xiążę Alex: ITesseński, P u łkow nik  
Xiążg B o r a ty ń s k i ,  P u łk ow n ik  K o z ło w sk i, Marszałek
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Szlachecki X żę  E r /s to w , K ap i tan  X ż ę  O r b e lja n  i Je n e -  
ra ł -M a io r  F o k.  O Jzn acza l i  się K ozacy  i S t r z e l c y  p u ł k u  
L u b e lsk ie g o .  M ię d zy  zab item i zna jd u ie  się P o ru c z n ik  
M a le w s k i .  G ó ra le  są  n iez m ie rn ie  za t rw o żen i  tą  d o ­
tk l iw ą  dla n ich k l ę s k ą .  W o js k a  R o ssy jsk ie  s t a n ę ły  o- 
b o zem  na d o g o d u em  mie jscu  m ię d z y  wsiami A n d j i  i 
G o g a ll .

( D o k o ń c ze n ie  o h e rb a c h .)  H erb  P tu  P r u la ń s k ie g o .  
T a r c z a  p odz ie lona  na dwie p o ło w y :  w g ó rn e j  h e r b  G u -  
b e rn j i ,  w d o ln e j ,  na ż ó łte tn  polu  io d ła ,  i na ied n e j  % g a ­
ł ę z i  s r e b r n y  rog  m yśl iw sk i  Jo d ła  i r a g  oznaczają  puszczę  
B ia ło w ie s k ą ,  b ęd ącą  b l isk o  P ru ż a u y .  H e rb  P tu  S ł o n i m ­
sk ieg o  : T a rc za  podz ie lo n a  na dwie p o ło w y :  w g ó rn e j  
h e r b  G u b c r n j ś ,  w d o l n e j ,  na b ł ę k i t n e i n  p o l u ,  dwa na 
K rz y ż ,  sto iące  na ręko ie sc iach  m iecze ,  a m iędzy  m em i 
r o k  1 2 7 5 ,  na p a m ią tk ę  wzięcta S łon i tua  od L itw y ,  p rz e z  
X ią ż ą t  H a l ick ich ,  w ty m  r o k u .  H e rb  P tu  K o b ry ń sk ie -  
g o : T a r c z a  podzie lona  na dwie  p o ło w y  : w g ó rn e j  h e rb  
G u b e ru j i ,  w do lne j ,  w z ie io n em  polu ,  p łu g ,  o k a z u ją c y ,  
i ł  m ie szk ań cy  tego  Powiatu  za jm uią  się ro ln i  ; tw em . H-.rb  
P tu  B ia ło s to c k ie g o :  T a rc z a  o  c ze rw o n e m  p o lu ,  p odz ie ­
lona na dwie  p o ł o w y :  w g ó rn e j  ż u b r ,  a w d o ln e j ,  b ia ły  
o r z e ł  ied n o g ło w y  z k o ro n ą  nad g ło w ą .  H erb  P tu  S o ­
ko ls k ie g o :  T a r c z a  podzielona na dwie  p o ło w y  : w g ó rn e j  
h e r b  G u b e r n j i ,  w d o ln e j ,  w ż ó ł t e m  p o lu ,  z b ro jn y  po pas 
R y c e rz ,  z p o d ję ty m  w praw ej  ręce  m ieczem .  H erb  P tu  
B ie ls k ie g o :  T a rc z a  podz ie lona  na dw ie  p o ł o w y :  w g ó r ­
nej h e rb  G u b e r n j i , w dolnej  ,  w b ł ę k i t n e m  p o lu ,  dw ie  
w łó czn ie ,  sto iące  na K rz y ż ,  o s trzam i do  g ó ry ;  w p o ło w ie  
w łó czn ie  zw iązane  z dwiema s la ro ły tn e in i  ta rczam i,  a u 
d o łu  m iędzy  d rzew cam i ro k  I 0 3 S ,  na p a m ią tk ę  z w y c ię s tw  
Ja ro s ła w a  W .  X .  K iiow sk iego ,  k tó r y  w ty m  r o k u  z a ło ­
ż y ł  m ias ta :  B r a ń s k ,  D r o h ic z y n ,  M ie ln ik  i i n n e ,  t e raz  
w B ielsk im  Powiecie  b ę d ą c e .  I I I .  H e rb y  M iń s k ie j  G u -  
b e rn ji. H erb  P o w ia tu  R z e c z y c k ie g o :  T a rc z a  p o d z ie lo ­
na dw ie  p o ło w y :  w g ó rn e j  h e rb  G u b e rn j i ,  w do lne j ,  „a  
b ia łe in  po lu ,  rozpuszczona  k u  lewej s t ron ic  o 2ch ko ń cach  
ch o rąg iew  różow a,  t a k ,  że niższy koniec  d łu ż s z y  iest n ie ­
co od gó rnego ;  na chorągw i ieździec  z b r o jn y ,  na kon iu  
w praw o o b ró c o n y m ,  w p raw ej  ręce  t r z y m a  m iecz  o b n a ­
żon y ,  a na lewej ma ta rczę ,  na k tó re j  widać K rz y ż  p o d ­
w ójny .  H erb  P tu  N o w o g ro d z k ie g o :  T a rc z a  po d z ie lo ­
na na dwie p o ł o w y :  w górne j  h e rb  G u b e rn j i ,  w d o ln e j ,  
w c ze rw o n e m  p o l u ,  M ichał  A r c h a n io ł , d e p c ą c y  węża i 
t r z y m a ją c y  w p ra w e j  ręce  miecz,  w lewej szalę. IV .  H er­
b y  G u b e r n j i  K o w ie ń sk ie j.  H erb  P tu  W i łk o m ir s k ie g o :  
T a rcza  podzie lona  na dw ie  p o ł o w y :  w gó rn e j  h e rb  G u ­
b e r n j i ,  w d o ln e j ,  na różo w em  p o lu ,  t r z y  w iązk i  ln u ,  u- 
ło ż o n e  w k sz ta łc ie  gw iazdy ,  na znak ,  że m ie szk ań cy  lego 
Pow ia tu  celu ią  w w y rab ian iu  lnu ,  i p raw ie  w y łą cz n ie  t r u ­
dn ią  się h and lem  tćgo p r o d u k tu .  H erb  P tu  N o w o - A le - 
x a u d r o w s k ie g o :  T a rc z a  p odz ie lona  na dwie  p o ł o w y :

w gó rn e j  h e rb  G u b e r n j i ,  w  d o lo e j  d ro g a  szosse i p r z y  
n ie j ,  na w zg ó rk u ,  obe lisk  wys taw iony  w I 8 { (  r . na p a ­
m ią tk ę  u kończen ia  K o w ie ń sk ie j  d ro g i .  H e rb  P tu  P o -  
n ieu iie sk ieg o  : T arcza  podzie lona  na  dwie p o ło w y ; w g ó r ­
ne j  h e r b  G u b e rn j i ,  w d o ln e j  p ł u g  w s r e b r n e m  p o lu .  H e rb  
P t u  S z a w e ls k ie g n ; T u c z ą  podz ie lona  na dwie  p o ł o w y ;  
w g ó rn e j  b e r b  G u b e r n j i ,  w d o l n e j ,  t r z y  razem  s to iąc e  
m ę d le  zboża. H e rb  P tu  T e ls z e w s k ie g o : T a rc za  p o d z ie ­
lona na dwie  p o ło w y  : w górne j  h e rb  G u b e r n j i ,  a w d o l ­
n e j ,  w cze rw onc in  po lu ,  wężokij  M e r k u r j u s z a ,  iako g o ­
d ł o  h a n d lu .  H erb  P tu  llo s ie ń sh ie g o  : T a rc za  p o d z ie lo n a  
na dw ie  p o ło w y :  w g ó rn e j  h e r b  G u b e r n j i ,  w d o ln e j ,  na 
z ie ionem  p o lu ,  dwa ro g i  obfi tości ,  na K rz y ż  z ło żo n e .

A n g l j a .  —  R o d z in a  K ró le w sk a  w yiech a ła  znowu na 
w yspę  (J a j t . —  K ró l  H o le n d e r s k i  w k o ń c u  b. m. s p o ­
dz iew any  iest w L o n d y n ie .  —  J e n e r a ł  A l' L e o d , k t ó ­
ry  w ygn an y  b y ł  z  K a n a d y  za u d z ia ł  w ta m e c z n e m  
pow stan iu  r .  I s 3 7 ,  zo s ta ł  u ła sk aw io n y  z p o z w o len iem  
wrócen ia  da  K anady .  —  O d p ł y n ą ł  z Anglji do P e te r s ­
b u r g a  p a ro s ta tek  n a p e łn io n y  p o d a ru n k a m i  o f ia ro w a ­
nemu N. C E S A R Z O W I  R ossy jsk : .

B e lg ja .  —  W  n ow ym  sk ła d z i e  m in is te rs tw a  X i ą ż ę  
C h im a y  ma b y ć  M in is t rem  sp raw  z a g r : . —  2 Igo  b .  
m .  z  o k o l iczn o śc i  l i t e j  roczn icy  w stąp ien ia  na t ro u  
K ró la  L e o p o ld o , o g ło szo n o  w a rm j t  znaczn ą  lis tę  aw an­
sów. —  M arg rab ia  D o u r o  s ta rszy  s y n X c i a  W e l l i n g ­
to n a  i L o rd  P o n s o n b y , p r z y b y l i  do B r u x e l l i  ; p i e r ­
wszy udaie  się^do S p a .  —  Z  G a n d a w y  z b ie g ł  n i e d ź ­
wiedź z  m e u a ż e r j i ,  w ieczo rem  s p o t k a ł  go m y ś l iw y  
w les łe  i z a s t r z e l i ł  p is to le tam i.

F r a n c j a . —  K rólew icz  X ż ę  M o n tp e n s ie r  ( M ą p a n -  
» je ) ,  30g o  z. n i .  o 7u.ej  r a n o  z aw in ą ł  s ta tk ie m  G o .  
m e r  do A le x a n d r j i .  S a i d  Basza S y n  M ice K ró la  E g i-  
p t u  p r z y jm o w a ł  go w p o rc ie  i z a p ro w a d z i ł  do  sw ego  
p a łacu  G a b a r i .  A le h m e d  A l i  p r z y b y ł  tu  o 5tej  w ie ­
c zo rem  aby X c tu  p ie rw sze  od d ać  o d w iedziny ;  r o z m o ­
wa m iędzy  n iemi b y ła  b a rd zo  żywa.  N a za iu trz  X ź ę  
M ą p a t is je  o d w ie d z i ł  W ic e  K ró la .  2go  b .m .  p r z y j m o ­
w a ł  Konsulów , teg o ż  dnia o b jad o w a ł  u A L -h m ed a  t / e ­
go .  figo b. in. b a w i ł  ieszcze w A h  x a u d r j i  i z a m y ś la ł  
udać  się z t ą d  do K a ir u .  —  D o n  K a r o l  i iego Mał­
żonka X żn a  B e ir a , 17go  b. m. wyjechali  z B u r i  do  
wód G re u l.  W ie l e  z n a k o m i ty c h  osób z n a jd o w a ło  się  
p r z y  i h  o d jeźd z ie .  W  p ie rw szy m  p o ieździe  s ied z ie l i  
D o n  IG .ro l,  iego M a łżo n k a  i X ż ę  A s t u r j i , w d ru g im  
M a rg rab ia  W i l l o / r a n k a ,  PP .  G u ilh e m , W i l la v ic e n c e o ,  
K o r d o w a  i D am a  d w o ru ;  w 3c im  P .  T in a n  A d ju ta n t  
M in is t ra  w o jny .  O d d z ia ł  2 0  d rag o n ó w  pod  d o w ó d z ­
tw em  K ap i tan a ,  o d p ro w a d z i ł  o r s z a k  do g ra n ic y  d e p a r ­
t am en tu .  T u  X żę  A s tur j i  p o ż e g n a ł  si? * sw emi r o ­
dzicami i w r ó c i ł  do B u r i  —  X ż ę  B r o g li  m ia ł  d o ra ­
dzić  K ró lo w i  ro zw iązan ie  Izb y  D e p u lo w .m : .—  Sta tek
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T riton  wysłany z B ordo  do W a lp a ra is o  zatonął; lu ­
dność została wyratowaną przez parostatek angielski.

H iszp a n ja .  —  Królowa znowu miała zaniechać po­
dróży do B isk a i,  z powodu zamieszek iakie wybuchły  
w R a ta lo n ji .

Z  K ra ko w a . —  N. Cesarz A ustr ji ,  tutejszego Kra- 
iu W sp ó ł -P ro le k to r  , Najłaskawiej ozdóbić raczy ł 
JW go . Xdza Jana S c h in d le r  Prezesa Senatu, O rderem  K o­
rony 'Ż elaznej Iszej klassy; tudzież J W . Jacka K się ia r -  
skiego  Senatora dożywotniego, K rzyżem  Kawalerskim 
O rderu  L eopo lda .

N ie m c y . —  X iążę M ette rn ich  wyiechał do Johann is-  
hergu . ■— X iążę B ordo  p rzybyw szy  do W ie d n ia , zaiął 
m ieszkanie w iednyin z hotelów. Obiadował u N. Ce­
sarza i wkrótce opuści tę stolicę.

R o zm a ito śc i. —  Nowa traiedja P onsard .a  pod tyt: 
A g n ie s z k a  de M e ro n ie , p rzysz łe j  zimy przedstawioną 
będzie  w Teatrze  O d e o n .-— Siostra sławnego kiedyś 
T ancerza  M a zu r ie r  (M a z ju r je ) ,  k tó ry  swoią ro lą  Z o k a  
w iednym ro ku  zarob ił  1 5 0 ,0 00  f r . , została przez Po­
licję aresztowana za żebractwo. —  Szulernia w A k w iz ­
g ra n ie  o trzym ała  konsens ieszcze na 5 la t ;  Hiszpan, 
k tó ry  w lo k u  zeszłym cały bank z a b ra ł ,  tym razem 
wszystko p rzeg ra ł  i poiechał do domu. —  A owe za ­
tru d n ie n ie  fr a n c u z k ic h  In w a lid ó w .  T e ra z  rest pora 
zielonego groszku. Każdy chce zaiadać świeży gro­
szek ,  ale zkąd dostać tyle r ą k ,  aby Paryżanom otwie­
ranie  strączków u ła tw ić ;  oto s ły n n e  P rzek up k i  paryz- 
k ie  wpadły na pom ysł oryginalny. Z apros i ły  dawnych 
woiaków będących ieszcze w posiadaniu rąk  swoich, aby 
im  pomogli otwierać strączki.  Szczególny to b y ł  wi­
d ok ,  gdy targ placu zwantgo N ie w in ią tk o ,  zasiedli za- 
s łużen i R ycerze  do tak spokojnego zatrudnien ia .—  C e­
sarz C h iń sk i  napisał do Prezesa Stanów Zjednocz: list, 
maiący długość 6 stop a szerość 3 stop. —  M łody cz ło ­
wiek w Peszcie  pomścił się nad swoią niewierną ko­
chanką  w sposób nowy: Przekonawszy s i ę , że mu za­
przysiężonej miłości nie dochowała, uciął iej włosy przy 
samej głowie; a teraz dumna piękność nie śmie z łys iną  
pokaz ć się. na ulicy. —  C h ło p  zabił psa ha laba rdą ,  
k tó ry  go chciał ukąsić; stawiony przed Sędziego, zapy- 
tany b y ł :  dla czego przeciwną stroną nie obróci ł hala­
bardy:* «B y łb y m  to u czy n i ł ,  odpow iedz ia ł ,  żeby mnie 
pies chciał ugryźć ogonem a nie zębami, a

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Boniecki F rań :  Sędz: ź B rześcia-L ite : ;  Bucbewiecka K aro l :  

Oby :  z Rossji; C holew iński  Józ :  U rzęd :  z K rakow a; D ąbrow ski  
Stan: Dz , i K u \ in ,  ,ą|fcX: K u p :  z PruBs; Klejnadel Lud w: Kup: 
z Poznania; Krauze Emil Kup: z Gdańska; Kolm arsk i  Jó z :  Oby: 
z Lublina; Malinowski Stanis:  Oby: z N ow ogrodzkiego .  (G .  P . )

DOMIE8IEIIA-
Na żądanie pełnoletnich  Sukcesorów po ś .p .  X iędzu  Antonim 

K otowskim  Biskupie Nominacie pozos ta łych ,  o raz D ozoru  K o ­

śc ielnego, w moc upoważnienia  J W .  Prezesa tutejszego T r y - 
buna łu  7. dnia ł */jg L ipca  r. b. Nro 5590, n a  Probostw  ie p rzy  
K ościele  Panny M A R JI  sy tuow anym , w dniu 23 L ip c a  ( 4 S ie r -  
pnia) r .  b. o godzinie 4tej z południa ,  przedane zostaną p rzez 
podpisanego Re ien ta ,  różne R U C H O M O Ś C I z M eb l i ,  P o rc e la ­
ny, S zk ła ,  G arde roby ,  Sprzętów i Książek powiększej  części 
D uchownych, składaiące się , do pozostałości  X iędza  Kotow ­
skiego należące, za  go tow iznę  natychmiast  po p rzy b ic iu  p łacie 
się mianą —  Teofil B r zo z o w s k i , Re ient.

Gdy aktem separacy jnym , na dniu 7 Maia r .  b. p ryw atn ie ,  
a  w d, 2 /1 4  L ipca  urzędow nie ,  między mną podpisanym a P a ­
nem E dw ardem  Koffmalm zdzia łanym , w s p o łk a  nasza co do 
P R Z Ę D Z A L N I  pod firmą W .  Błachutami et  Koffmalm w  T o ­
maszowie Gub: W arszaw skie j  is tn ie iące j , p rzez dobrowolne 
wystawienie  tegoż Pana Koffmahna z interesu ,  rozw iązaną z o ­
sta ła; mam honor  dla wiadomości publicznej  niniejszem o g ło ­
s i ć , że Przędza ln ię  powyższą  odtąd  na własny rachunek,  j 
pod w y łączną  sw oią d y sp o z y c ję  obejmuię, i t akow ą nadal pod 
firmą W .  Blaclimann prowadzić b ę d ę ;  p rosząc  zarazem Sza- 
nownych Interesentów ustałe j firmy W .  Blaclimann e t  Kofl 
uiahn, iżby względnie  obrachunków  i wszelkich innych za ła ­
tw ień ,  li ty lko  zemną samym, w Tomaszowie  znieść się r a ­
c z y l i .—* W arsz aw a  dnia 28 L ipca  1845 roku.

W  B l a c l i m a n n .
Dnia 20 S ie rpn ia  (1 W rześ n ia )  r .  b. o godz: 11 z rana,  odby 

wać się będą L icy tac je  głośne ,  na dostawę Ż Y W N O Ś C I  przez 
cały rok p r z y s z ły  1846, dla W ię ź n ió w  2ch g łów nych  w W a r ­
szawie, w Biurze Rządu Guber:W ’ars raw s :  w gmachu posiedzeń, 
zaś dla W ięz ien ia  K arnego  w Sieradzu; oraz D o m ó w  Badan 
w Brześciu, Kaliszu, Ł ę c z y c y  i P io t rkow ie ,  w B iurach  Naczel­
n ików respec tive  Pow iatów.

Z mieszkania we wsi Chrzctnno w Pow iecie  P u ł -  
tuskim, zginęły  dwa Z E G A R Y , ieden b ronzow y,  wy-  

Ł f 3 |  obrażaiący W ia rę ,  Nadzie ię  i M iłość; drug i  Porce-  
&&&%& łanowy rokoko . W łaśc ic ie l  uprasza ,  żeby tych Z e ­
garów n ik t  nie nabyw ał ,  sp rzedaiącego p r z y t rz y m a ł ,  i da 
wiadomość tu w W a rs z a w ie  p rzy  ulicy G rzybow skie j  N°
Iii: E ,  na Iszc p ią t ro ,  za  co o trzym a nagrodę.

Przy ulicy Z ło te j  pod Nitem 1507 ,  kilkadziesiąt tui 
G L III P iecó w k i, iest d o  sprzedania. W i a d o m o ś ć
na miejscu. '

R odow ita  N IE M K A , M Ł O D S Z A , umleiąca czytać, o raz  p ię ­
knie szyć, może znaleść miejsce pod korzystnem i warunkami- 
W iadomość w D ruka rn i  K u r je ra .  _____________

Dziś rano c iep ła  stopni 10. W czo ra j  w po łu d n ie  15.
T E A T R  R O Z M A I: .  J u t r o ,  2gi raz P r zy m u s z o n e  z w ią zk i .  

86ty raz P o k o ik  Z uzi. Od J u t r a  w idow iska  zaczy nać się będą 
o 7 e j  Z  powodu słabości JP an i  R  i łu c k ie j ,  dzisiejsze w ido­
w isko  w W ie lk im  T e a t rz e  zakończy,  zamiast  Balu z D iy tn n y , 
203ci raz W e se le  w O jcow ie.

W  nowej T R A K T J E R N 1  pod N r  538 przy  ulicy Kapituł 
nej , dostać można ŚNIADAŃ, O B IA D Ó W  i K O L A C J I ,  za 
pontierną cenę przy  ry chłej  usłudze .—  Obiady po zł- 27 m ie ­
sięcznie, dziennie po zł. 1. Z ra z y  j i e l s o ń s k i e  porc ja  z ł .  1; 
K o t le ty ,  Befsztyk po g r .  20. L e w a n d o w s k i .

J u t r o  u N la ie w sk ie g o  p rzy  ulicy B e d n a r s k i e j ,  na Śniadanie: 
J e s io t r  z rożna,  Sandacz z iaiami, Szczupak z klusecz. ,  K a rp  na 
szaro ,  L in  z m łodą kapustą ,  O koń  po ho lendersku ,  K araś ,  W ę ­
go rz ,  R a k i ,  Naleśniki, Z u p a  rybna ,  C h łodn ik ,  Barszcz,  Z u p a  
g rz y b o w a ,  P o t ra w y  mięsne.-— Obiad : Z u p a  szczawiowa, R o ­
só ł ,  Sztuka mięsa , Szczupak ,  Sztufada cielęca i angielska.  Sago 
ze śmietaną .


